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Po upadku gabinetu eona Witosa 
P M Prezydent Wojdechowsłd wobec 

ciężkiego zadania 
Czy zechce przyftC odpo­

wiedzialność za przyszłe 
losy Polski, w razie prze­
dłużenia żywota gabinetu 

obecnego? 
Rozmowa Prezydenta 

Rzeczypospolitej z prezesem 
Zjednoczenia Stronnictw 

Ludowych,! posłem Thuguttem 
Dzisiaj od godz. 9-ej rano p. 

prezydent Rzeczypospolitej 
przyjmował następujących przy 
wódców stronnictw sejmowych 
PD.: [St« Głąbjńskiego (ZLN.), 

Iskiego (Ch. N) Chaciń-
to (Ch. D.), Waszkiewicza 
J.J.Thugutta (WyzW.), Bob 

Witosa), BafHckiego 
$X Plute (nowa secesja 

fćów). 
godzinach południowych 

do Belwederu dalsi 
[ klubów, by poinJor-

j). prezydenta o wytwo-
BJ sytuacji- \-

wysłuchaniu tych opinii 
tydent poweźmie.prawdo 

decyzje co db osoby 
kandydata, któremu ppwierzy 
tworzenie?nowego gablhetu. 

* 
O godk 12 i pól przybył z 

Belwederu do Sejmu prezes 
Wyzwolenia Thugutfr i tak o-
powiedzial przedstawecieiowi 
naszego pisma tok swej rozmo­
wy z p. prezydentem Rzeczy­
pospolitej: , 

P. prezydent zakom^nikowaf 
p. ThuguttowWże przedstawi­
ciele stronnictw rządowych wy 
razfJi zdanie, że 
dymisji Kabinetu nie należy 

przyjmować, 
natomiast odesłać gabinet do 
Sejmu, by tam otrzymał votum 
zaufania. 

P, Thugutt oświadczył na to, 
że takie postawienie; sprawy 
•He rozstrzygnie istotnego sta­
nu rzeczy- gdyż przypadkowa 
w ekszość 2 iub 3 portów przy 
agencji kilku posłów! z jedne} 
lub z clrtuMc; strony die wyra­
ża istotnej woli Sejmu. 

Na pytanie p. prezydenta 
więc I 

co należy nczvnlć? 
p. Thugutt odpowiedział: 

— Powołać rząd pozaparla­
mentarny. 

— Czy należy na czele rzą­
du postawić osobistość pozapar 
lamewtarną — pyta P. prezy 
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dent — a teki obsadzić parta-
lae.itarzystamj ? 

— Nie — odpowiada p. Tmr 
gutt — wręcz przeciwnie. Na 
czele gabinetu postawić parla­
mentarzystę, a teki poobsadzac 
fachowcami z poza Sejmu. Roz 
dział bowiem fotelów ministe­
rialnych wywoła targi partyjne 
i trudności. •* 

^ & o wJeaw^jn/pi deksto*. 
WBBBya>ot ,TT wodftig pana pre­
zesa jeśli odpowiednim na ta* 
1 ,e*o szefa aządu. _ . . , . ,_ , 
— Nie Jestem przygote^aifc tik 
u , pytanie- .—r odgzecze p. Thu­
gutt W każdym razie przy­
szły prezydent gabinetu powi­
nien odpowiadać następującym 
3 warunkom > 

1) Ręce powkten nieć czysto 
i nie może stać pod pręgierzem 
uwłaczających zarzutów-

2) Powinien być simy. i świa 
dom celów i środków, jakie sta 
wia sobie za zadanie, a więc 
przedewszystkiem 

naprawy skarbu 
i uporządkowania stosunków 
wewnętrznych. 

3) Trzeci wreszcie warunek 
jaki stawiam przyszłemu pre-
mjerowi, to 

zręczność. 
aby nie wywołał wybuchu roz 
namietnienia partyjnego i nie 
nawiści. 

Po tych słowach posła Thu-
gutta prezydent zakończył au 
djencję. 

(a) Doi ta te rem dwa wczoraj­
szego był pos. Brył, dachowy 
przywódca secesjonłstów pia­
stowych. 

Znajdujemy p. poeta przy sto 
le bufetowym wśród grupy po­
stów i dziennikarzy-

Z punktu przypuszczamy a-
tak- Pos. Bryl Jest Jut na to me­
czały, gdyż, jak sam mówi, - -
w ciąga stosunkowo krótkiego 
czasu udziełtt kilkunastu wy­
wiadów dziennikarskich. 

Zadajemy pierwsze pytanie* 
— Kiedy pan poseł wraz ze 

swymł kolegami powziął osta­
tecznie decyzję wystąpienia z 
„Piasta"? 

— Po ujawnieniu ustawy o 
parcelacji i osadnictwie, którą 
uważamy za przekreślenie re­
formy rolnej, oraz po załama­
niu się prografnu rządowego 
co do uzdrowienia finansów. 

— W jakim stosunku do obe­
cnego rządu pozostaje grupa p. 
posła? 

— Gabinetu p. Witosa zasad­
niczo zwalczać nie będziemy, 
o He poprze on postulaty ludo­
we, które były podstawą pier­
wotnego programu P. S. L. O-
incatoJedink program ten ae-
stał stakpąąy-

Polski Związek Lo­
dowców —, mówił dalej pos-

Nasz sprawozdawca parla­
mentarny spotyka sen, Buzka 
(Piast) i zapytuje: 

— Co dalej? 
— Tylko trzy molrwoścł: 

Albo koalicja od endeków do 
socjalistów, albo dyktatora, 

albo nowe wybory! 
— A gabinet poza parlamen­

tarny? 
— Wobec każdego gabinetu 

pozaparlamentarnego przecho­
dzimy do opozycji. 

14-stu b. plastowców utworzyło 
nowe ugrupowanie: 

POLSKI ZWIĄZEK LUDOWCÓW 
czek, Łaskuda, Łaszkiewfcz, 
Pawłowski, Pluta, Posacki, Po 
znański, Sobek, Socha, Targów 
ski, Toczek. 

Na czele klubu stanął poseł 
Pawłowski. 

W godzinach wieczornych w 
Biurze sejmowem zgłoszono 
powstanie nowego ugrupowa­
nia p. n. Klub Polskiego Związ­
ku Ludowców. 

W skład klubu wcWodzą PP»: 
Bereto Bryl, Cieplak, Jane* 

Nowa secesja w zarodku 

Co mówi M a t e r dnia 
Wywiad z postem Brytem 
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i — W Jakim stosunku pozo­
stawać będzie Polaki Zwią­
zek Ludowców do Innych 
ugrupowań ludowych? 

— Będziemy dążyć do stałej 
łączności z teirt stronnictwami. 

— Jakie — zdaniem pana — 

prawicy w całym szare* 
najżywotniejszych ; 

kiem 
gu najżywotniejszych zasad 
nien politycznych, społecznych 
i gospodarczych. Natomiast ko­
sztem postulatów ludowych 
robiło się ustępstwa na korzyść 
zachcianek wielkiej własności 
rolnej i przemysłowej-

stanowisko powinna zająć ojpo-
tycja wobec nowej sytńacf? 

— Jestem zdania, że khiby 
opozycyjne z dymisji gabinetu 
powinny wyciągnąć konsekwen 
cje. 

— A co na przyssłość? 
— Praedewszyptkiem popra­

wa finansów, która cierpiała 
'«r skutek ciągłych zmian na sta­
nowisku ministra skarbu ł bra­
ku programu. Sanacjapowinna 
się odbyć kosztem ldas posia­
dających, pczez wprowadzenie 
racjonalnych oszczędności w 
administracji państwowej i za­
ostrzenie podatku majątkowe­
go. 

Dalej domagać się będziemy 
bezwzględnego 'wykonania da­
niny lasowel i uzdrowienia ad­
ministracji skarbowej. 

— Jeszcze Jedno i ostatnie 
pytanie: Jak pan poseł wyobra 
ta, sobje rozwiązanie kwest* 
mHeJp**cł narodowych? 

— Mftfcjązości narodowe na* 
lejy oprowadzić na tory ści­
słej poWcisi racji stanu przez 

Brył—^rzyazedJ de mMrktmrMjm»m 4B0WM «o*po^ąrcxA 
tria. te „Piast" stał się ,ofep> ^ ^ * w Wodpowiediifą parceJacjŁ 

-1 Nie zdążyliśmy podziękować pos. Brylowi za tak cenne In­
formacje, gdy został op^zarer 
kwirowany*4 przez jednego z 
kolegów dziennikarzy. 

Nic w teso dziwnego — prze­
cież wczoraj to był rriezaprze-
czenłe jego dzień-

Lewka prtmto ***&* 
iwzapailementarrrego 

W Sejmie wieczorem zebrał 
się na narady zarząd klubu Zje 
dnoczenia Stronnictw Ludo* 
wych, na których zastanawia­
no się nad wytworzoną sytu­
acją. 

Z dyskusji wynika, że klub 
opowiada się stanowczo prze­
ciwko powstaniu koalicji- zło­
żonej ze wszystkich stron­
nictw. . Następnie ustalono, że 
utworzenie rządu parlamentar­

nego, opartego na stronni­
ctwach lewicy, nie Jest obecnie 
aktualne. Dlatego też klub 
skłania się do powołania do ży 
cia gabinetu pozapariamentar 
nego. 

Ta akiegoteż rozwiązania prze 
silenia rządowego należy się 
spodziewać, o ile w ciągu dzi­
siejszego przedpołudnia nie 
zajdą nowe zmiany w sytuacji 
politycznej. 

Prawda o Interwencji sowieckiej 
w sprawie Bagińskiego 

Dopiero wtedy, kiedy zapadnie wyrok 
ostateany sprawa stanie się aktualną 

W prasie rozeszła się pogło­
ska, jakoby sowiety zwróciły 
się do rządu polskiego z propo­
zycją wymiany skazanych na 
śmierć por. Bagińskiego i podP-
Wieczorkiewicza na skazanych 
aa śmierć obywateli polskich, 
znajdujących się w Rosii. 

Wiadomość ta jest nieścisła, 
rząd sowiecki zwrócił się bo>-
wiem jedynie z propozycją 
wstrzymania wykonania wyro­
ku śmierci nad Bagińskim i 
Wieczorkiewiczem, celem e-
wentuatnego wszczęcia pertra-
ktacy) w sprawie wymiany-

Również nieprawdziwą jest 
pogłoska o rzekomych pogróż­

kach ze stolicy sowietów, prze­
ciwnie, propozycja jest zreda­
gowana w formie zupełnie po­
prawnej i zawiera jedynie po­
wołanie sie na precedens, Jaki 
miał miejsce w swoim czasie ze 
strony rządu polskiego. 

Należy zaznaczyć, że sprawa 
wogóle nie jest aktualna, pro­
ces sądowy nie jest jeszcze za­
kończony j wyrok nie jąst osta­
teczny. 

Rząd nolski nad propozycją 
powyższą będzie się mógł za­
stanawiać dopiero po uprawo­
mocnieniu się ostatecznego wy­
roku. 

Krowy l kh lodzie 
* N t ł Sswfcfcl l i ZwUjlIlll Lu 

dhkttj 

derpM ^krOw pod kreroiMen 
obecnego rz^do" 

Poseł Sawicki (Zw. Lad- Nar.) 
znany ze swych wykrzyków w 
Izbie, zwróconych przeciw ma-
sotiom i żydom, oraz z prac li­
terackich, poświęconych 

^sempatycznet napalę leacłe" 
w księdze zażaleń bufetu sejmo 
wego, — zagroził kłubowl swe­
mu przejściem do OPOZTCJL 

Postanowienie to ppprzedzł-
ly wypadki następujące: 

W powiecie błosskfm, które­
go wybrańcem Jest oba. Sawic­
ki, zachorowały krowy na płu­
ca 1 wodze zapowiedziały do 
23 grudnia — dla zapobieżenia 
zarazie — wybicie chorych 
krów. 

Pos. Sawicki loterwemował 
najpierw u dyrektora departa-
rr.entu w mmisterjutn rolnictwa, 
ale bezskutecznie. NN) ostągnął. 

WARSZAWA, 1SL XŁ 
prócz ostrego staroła z djme> 
torem, niczego. 

Wobec tego, pos. SawtckJ wy. 
stąpił na plenum swego kkatw 
z następującem uldmatnm, 

*.W sytuacji w której nda> 
łyby chłopskie krowy poS 
kienwkłem rządu laModown 
go pójść na mięso, dałsse aam 
fanie hwfn polskiego do r 
narodowego nie Jept moel „ _ 
tembardztej, że pogrom, gpp-
żący krowom, tezy w Inftspp* -
sie miejscowych żydó*. Wo­
bec powyższego,, groPt, śe 
Jak się to nie zmieni, pnejdę 
do opozycji''. 
W kuble przeejowwade to 

wywołało porusaenle, sensa­
cję — I spawa zsttacca coraz 
szersze kręgi--. 

456O0O, 

755O000, 

ziemskie 

Dziś o «odz. 10-el rano zbie­
ra się komisia porozumiewaw­
cza stronnictw lewicy. vv ob­
radach weźmie udział również 
pos. BryL 

Według wersyi. krążących 
w knjttasacfa sejmowych, wczo 

rajszy rozłam w ,»PiaścleH nie 
zakończy starć, nurtujących w 
tym klubie. 

Podobno w najbliższej przy­
szłości należy sśę spodziewać 
jeszcze Jednej secesji. _ 

150 MłogramOw zegarków 
skradziono ? pociągu pod. Lwowem 

wy i skradli skrzynię wagi 150 
zawierającą 

LWÓW, 15-12. (PAT). — W 
pociągu, zdążającym do Lwo­
wa, mewykryci dotychczas |nek zegarków, 
sprawcy rozbfK wagon towaro-

kilogramów, ładu-

macząnagi< 
MwetuarWJ 
uzkje, że d 
dniach znacznie 
riejm iWyżlBę < , 
wyftJwtr«tttem istotnego kursu. 

Notowania nHrJapm 
DoL Si. Zjedn. 5.200.06. 

Belgja 239.750-
Holandia M8S.«KL 
Londyn 22,750000. 
Nowy Jork 5J00JD00. ~ 
Paryż 276.750. 
Pragą 151^20. 
Szwajcaria 906.460. 
Wiedeń 73.30. 
Włochy 22«J50. 
Miljonówka 400.000. 

40O.0OO. 
8 proc. poż. złota 

765a000, 740a000. 
4 t pól proc. marki 

5.500. 
AKCJE 

B. Handlowy 3775, 3825-
B. dla Han- 1 Przetn. 975, W00. 
B. Kredytowy 1200. 
B. Małopolski 1100. 
B. Handl- <N Poznaniu 2200-
B. Przem. we Lwowie 475, 460, 

480. 
B. Pow. Kred. 85, 83,5. 
B. Wileński Pr. Handl- 230, 260. 
B. Zachodni 2150. 
B- Zjedn. Ziem Pol. 900. 
B. Zw. Sp- Zarób. 4200. 
B. Zw. Ziem, 405, 400. 
Cerata 185, 200, 19o. 
Sole Potasowe 6300, 6350. 
Kijewskl i Schołtze 2900. 
Puls 310, 325, 315. 
Strem 14500, 15000-
Spiess 925, 990. 
Wildt 400, 390, 425. 
Chodorów 6000, 6400, 6300. 
Czersk 700, 800, 740: - ' 
Częstocice 400o, 4W0 <50), 

4400, 4500, 4450 (25, 20), 
4700, 4800, 4750 (10), 500o, 

(kiła-arice 1500, 1400, 1425 6 
em. 1200, 1165, 1200. 

Michałów 1675, 1825, 1775-
Tow. Fabr. Cukru 4900, 6000, 

5900-
fazy 250, 230, 235. j 
Drzew. Przem. i Handel 700, 

725, 700. 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 6500, 

7100, 6900 (100), 5850, 7100 
(50), 7100, 7400, 725o (25, 2o), 
7200, 7800, 7550-

Cegielski 900, 960, 925. 
Lilpop 685, 740, 735. 
Modrzejów 11700, 12800, 12600 

(10U), 12SU0. 14500, 13800. 

WARSZAW*. » . X Ł 

375, 

Ostrowieckie ldnltk 
20000. 

Perówozy 5&K 700, 675. 
Pocisk 720, 850, 
Rohn i Zieliński 500, 550, 525, 

4 em. 400, 450. 
Rudzki 1775, 1960, 1925 (ItoŁ 

1850. 2150, 2100 (50, 25, 20L 
1900,2200. 

Fttzner 7500, 7700, 7C5a 
Brown 225o. 
Starachowice 3750,4150. 
Trzebinia 875. 
Suchedniów 3300, 3400. 
Uffe 8000. 
Lrsus 740, 750. ij 
Zieleniewski 19*00, 20359, 

20000. i 
Zawiercie 415000. 
Żyrardów 3600oo, 38T500. 

382500. 
Belpol 120, 90, 145. 
Borkowski 880, 975. 
Hurt 500, 550. 
Jabłkowscy 285, 305, 290. 
Połbai 150. 
Pol. Loyd 200, 270. 
Skóry i Oarbnfld 97,5,95, HO. 
Syndykat Roi. Warsz. 1700. 
Transport i Żeglug* 205, 221 

7 em- 170, 215. 
Zach. Tow. dla Han. ł PrzeuŁ 

250. 
cirrieiówJ300, 1250. 
F.lektryJalWść 240©, 2W0, 2290. 
Pol. Tow. FJ. 280, 240. 
Haberbusch 5100, 5000, 5MS5. " 
Kabel 775, 750, 900. 
Klucze 1500- , 
Korek 150, 140, 160. 
Leszczyński 7400, 
Polska Nafta 600, 800, 725. 
Pol. Przem- Naftow. 875, 900 

'̂ 50. 
Nobel 980, /TB, KffiO, 6 em, 9JNL 

950. ' ^ 
Lenartowicz 135, 125, 130. 
Pustelnik 7U • ' 
Siła i Światło I05l 1123, 1M0. 
Spirytus 38 0, 3900, 3650 (STJL 

25. 20), 4i00, 4050. 
Konopie 800, 750, 775, 5—6 ero. 

700. T 
Tkanina 170. 
Przem. leśny 150, WO, 
Maszyny roln. 300.ij * " , f • 

Z powodu Awłfła w 
dtmaj wyloaowrano. dwte 

0.9C8JM 
aU7C7|o 

•ahMAjdd: 
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Pan Marszałek Rataj wylaśnla 
swe stanowisko 

(Telefonem od warszawskiego korespondent*). 
(*) P. marszałek katal pierw­

szy wyciągnął konsekwencje z 
rozłamu w J^laście" li zrezy­
gnował ze swojego stanowiska-
Prosimy go, aby zechciał nas 
poinformować o tem, co właś-
ciwfe skłoniło go do tego kro­
ku. 

Po kilku minutacli znajduje­
my sic •* zacisznym Kabinecie 
prywatnego mieszkania p. mar 
szalka. 

P. marszałek przyjął nas. 
jak zwykle, bardzo uprzejmie i, 
zanim zdołaliśmy zadać mu- z 
góry przygotowane pytanie, — 
oświadczył: 

' — Nic nowego poza tern, co 
zakomunikował Sejmowi wice­
marszałek Moraczewskl, nie 
mogę panom dodać. 

Na stanowisko marszałka 
Sejmu zostafem •wysunięty 
przez klub „Piasta". Juz przy 
pierwszym rozłamie I nosiłem 

"• —*"-'-!nlt się 

ciężka sytuacja państwa odwlo 
dła mnie od tego kroku. 

Teraz Jednak, gdy pewna ł-
lość posłów z tego klubu for­
muje własne stronnictwo, nie 
mogę pozostać na dotychcza-
sewem stanowiska, gdyż •*/ 
„Piaście" zabrakło głosów, któ 
re przedtem były za mną. 

Znam zwyczaje parlamentar­
ne, dlatego tei postąpiłem tak, 
a nie inaczej. 

— Jakie zamiary ma p. mar­
szałek na przyszłość? 

— Pnedewszystklem odpo­
cząć- Z niezmierna ulga mysie 
o tem, że dziś położę się do 
łóżka z książką, która uspokoi 
moje nerwy i że jutro ule będę 
musiał myśleć o różnego rodza­
ju akademiach, uroczystościach 
i t. p-, które właśnie miałem 
zagajać. 

Wreszcie nie mam Jul więcej 
kłopotów — żegna nas p. mar 

i tylko I szatek. 

Kandydatura Marszałka 
Piłsudskiego 

Koła lewicowe widz* w niej jedyne 
wyjJde z sytuacji 

(Teltfoaea od warszawskiego korespondenta). 

z myślą ustąpienii 

Premier! Witos o sytuacji 
(Telefonem 

O godz. 8'-< wieczofem pre­
mjer Witos udał się do Belwe­
deru, gdzie zakomunikowano 
mu jednak, że p. prezydent Rze 
czypoapoutej jest na koncercie 
dobroczynnym w FlUJarmonjl 1 
powróci dopiero około godz. 
10X wlecz. 

O-tej porze premier zako­
munikował p- prezydentowi de 
ćyzje, powziętą przez Radę ml" 
nistrów. Natychmlaji po po-
wrocie do pałacu namiestni­
kowskiego . prezes ] gabinetu 
zwołał ministrów parlamentar­
nych oraz przywódców klubów 
dotychczasowej większości na 
wspólne posiedzenie." 

Około godz. 12-ej jw nocy z 
gabinetu prezydialnego wycho­
dzą posłowie: Głąbffiski. Cha-
ołnskl i Strońskl. I Tylneml 
drzwiami opuszczała pokoje 
premjera ministrowie: Kle mik, 
Szydłowski i Osiecki. 

W kilka chwil później pre­
mjer Witos przyjął, przedsta 

warszawskiego korespoadenta). 
wlclell prasy, którym oświad­
czył- co następnie: 

— Rząd był emanacją pew­
nej większości, utworzonej w 
Sejmie. Z chwila jednak, gdy 
większość ta została podważo­
na przez oderwanie się od klu­
bu „Piasta" pewne] Ilości po­
słów, co arytmetycznie wystar 
cza, aby tej większości, która 
Jest konieczn* nie było. rząd, 
nie będąc w stanie przeprowa­
dzić swego programu, był smu 
szony zgłosić dymisje. • 

— Co do stano faktycznego 
sprawa przedstawia się w ten 
sposób: 

Panu prezydentowi Rzeczy­
pospolitej na podstawie Jedno­
myślnej uchwały ministrów, 
zgłosiłem dymisje. 

Jednak p- prezydent oświad­
czył, że dymisji tej ni* załatwi 
w -tej chwlłf, gdyż uprzednio 
chce zapoznać się z opinią Prze 
wodnlczacych klubów dotych­
czasowej większości, których 
na dziś zaprosiła 

/w Ograniczenie podróży 
Przy bllższem zbi daniu k-we 

stjl podróży służbowych oka­
zało się, że wiele wyjazdów nie 
jest należycie uzasadnionych. 

W związku z takim stanem 
rzeczy zostały wydane zarzą­
dzenia centralnych [władz pań-

służbowych 
graniczenia wyjazdów .służbo­
wych do niezbędnego mini­
mum. 

"^szty należyci* nieuspra­
wiedliwionych podróży mają 
być w przyszłości ściągane od 
przełożonych, zezwalających 

stwowych, zmierzające do o- na eskapady służbowe. 

Chmurny, griicfttowy poranek w Sejmie 
Bony złote i żelazna obstrukcja 
WARSZAWA. 15. XII. 

Dzisiejsze 'posiedzenie Sej­
mu, wyznaczone ha godz. 12 
w południe, zawiera przede-
wszystkiem 3-cie czytanie Pro 
jektu ustawy o nowej crai,ji 
bonów skarbowych. 

Słychać' że istnieje zamiar 
zniżenia sumy 50 milionów zto 
tych, — jaka ma być wypusz­
czona wedlu? uchwały w 2-ra 
czytaniu powziętej — do su­
my 20 lub 30 miljdnów złotych. 

Punkty 2 i 3 porządku obrad 
obejmują sprawozdanie komi­
sji skarbowej o projekcie usta­
wy o organizacji) władz skar­
bowych i opłatach stemplo­
wych. 

Po załatwienie -ti~.*- 3-ch 

ogólnej, rozpocznie się rozpra­
wa szczegółowa nad poszcze­
gólnymi artykułami i głosowa­
nie nad nimi. 

Jaki będzie przebieg te) czę­
ści rozpraw nad reformą rolną, 
nie da się w tej chwili przewi­
dzieć. 

Wiadomo tylko, że do każde 
go artykułu zapisana Jest nie­
przejrzana moc mówców 1 
zgtoszono po kilkadziesiąt po­
prawek. 

Obstrukcja techniczna zapo­
wiada się tedy bardzo Jaskra­
wo. 

O godz. 12.30 rozpoczęło się 
posiedzenie Sejmu. 

P. Jaroszyński złożył wnlo-
projektów nastąiij dalszy, ciąg sek o zniżenie emisji bonów do 
rozprawy ogólnej nad art. 11"11 mil jonów złotych; poseł Mo-
ustawy parcclacyjnej. jraczewskj zaś do 15 miljonów. 

Do glo^u są ici^czc zapisani j Sprawozdawca pos. Rymer 
po<;'i><viV: Sarrscher, (niemlec). i podtrzymuje wniosek plerwot-
Taraszkicwicz (biatorusin), jny o emisie 50 miljonów zło-
Herz (NPR.) i ks. Okoń- j tych. 

Po wyczerpaniu rozprawy 

Cfąile to s^rno: terror, gwałty, 
rozstrzeliwania! 

skich rozstrzelali za to, że cl i.le 
dii ieli dostarczyć bezpłatnie 
bydła dla oddziałó* rosyjskich. 
Kzad mongolski wysłał do Pe­
kinu prośbę o przyjęcie Mon­
golii pod opiekę Chin. 

MOSKWA: 15. 12. W wielu 
rt,k.jscowościach Mongolii 'Tion-
gołowie wystąpili zbrojnie 
przeciwko rosyjskim oddziałom 
okupacyjnym-

Bolszewicy stosują, nieubłaga 
ny terror. Kilku książąt mongol j 

Wykryć « c^ntrsłi ooraograflcznej 
HELSINOFORS, 15. 12.-Pe- szło 9.000 obiektów, przeważ-

tersburkieniu korespondento* nie francuskiego pochodzenia. 
wi jednego i uittis-ycii dzien- Wartość poszczególnych eg-
mków udalp się obejr/eć nie- zemplarzy sięga miljonów fran-
dawno wykuta ńzebrana. przez ków. Osobliwe te zbiory zosta-
Drata cara Alenśar.dra II I-go ol-.ły przekazane do Jednego z 
Drzymia kolekcje pornografiez- [ państwowych muzeów, 
na, Kolekcja składa się z prze-' 

Z kół zbliżonych do lewicy 
parlamentarnej, dowiadujemy 
się, że widziałaby ona najchęt­
niej u aUru władzy marszałka 
Piłsudskiego, widząc w nim Je­
dynego człowieka, który mógł­
by sprostać zadaniom chwili-

Wspomniane koła wierzą, że 
pod pewneml warunkami uda­
łoby ile uzyskać zgodę mar­
szałka im wysunięcie Jogo kan­
dydatury. 

— Jakież mogą być te wa­
runki? — zapytujemy Jednego 
z działaczów lewicowych. ' 

— Możemy o nich wniosko­
wać tylko na podstawie domy­
słów, opartych na znajomości 
poglądów marszałka. Otóż — 
jak się zdaje — marszałek Pił­
sudski zażądałby gwarancji co 
do nieusuwalności ministra skar 
bu tak długo, dopóki nie zdoła 
on przeprowadzić swego pro-

Wrażenie w Selmie było 
olbrzymie 

A plotek - co niemiara 
(Tetofocwai od włat-ntgo korespondenta). 

gramu sanacyjnego. Być może, 
łi podobne gwarancje musiały­
by też dotyczyć ministra spraw 
zagranicznych- Naturalnie, U 
mowa tu o ministrach, którzy 
weszliby ewentualnie w skład 
przyszłego gabinetu, nie zaś o 
obecnych. Musianoby też new 
ne powziąć zobowiązania co daj 
uchwalenia zmian w ordynacf 
wyborczej 1 sars%d*eaia nastę­
pnie nowych wyborów. 

— Czy możliwem jest, by się 
w obecnym Sejmie znalazła 
większość dla tych postula­
tów? 

— Mhno -wszystko, nie nals-
iy leszcze całkowicie wątpić 
w uczucia patriotyczne więk­
szości posłów. 

Czy ten optymizm Jest uza­
sadniony, pokaże najbliższa 
przyszłość. 

Urzędowa wersja o przesileniu 
Polska Agencja Telegraficz­

na komunikuje: 
Prezes Rady ministrów Wi­

tos powiadomił Radę mini­
strów na posiedzeniu w dniu 14 
grudnia 1923 r.. Iż udaje się do 
p. prezydenta Rzeczypospolitej 
z zawiadomieniem o dymisji 
całego gabinetu. Oświadczenie 
powyższe Rada ministrów Jed­
nomyślnie zaakceptowała. 

Brzmienie listu, wystosowa­
nego do p. presjrdenta Rzeczy­
pospolitej Jest następujące: 

Panie Prezydencie- Wobec 
tego, że w dniu dzisiejszym 
prznsunlecla w układzie sił na 
terenie parlamentarnym, podry 
walące podstawę większości, 
na której rząd się opierał, unie­
możliwiają rządowi przeprowa 

dzenle jego programu, mam za* 
szczyt zgłosić na ręce p. Pre­
zydenta dymisję gabinetu". 

•i (—) W. Witos. 
Warszawa 14. 12.1923 r. 

O godzinie 22-ej p. prezes 
Rady ministrów przedłożył pi­
smo powyższe osobiście p-
prezydentowi Rzeczypospoli­
tej, który po wysłuchaniu spra­
wozdania p. prezesa Rady mi­
nistrów oświadczył. Iż swoją 
decyzję odracza-

Jak się dowiadujemy, p. pre­
zydent Rzeczypospolitej powo­
łał na dziś dn. 15 grudnia 1923 
r. do siebie przywódców klu­
bów dotychczasowej większo­
ści parlamentarnej, celem omó­
wienia powstałego położenia 
politycznego. 

0 czem radził Sejm przed 
rezygnscla) marsza a 

fretetoaeąH od wMe neto k< 
ObTra^''wraołłJałłgos9elmu^-rewtej© mogą 

rozpoczęte poił znakiem napię­
cia, straciły rychło wsoelkle 
zainteresowanie. Przesilenie, — 
jckie znienacka na jaw się 'wy­
dobyło, odwróciło uwagę w 
stronę inną. 

W glosowaniu nad projek­
tem bonów złotych. Izba ogra­
niczyła w trzeclem czytaniu 
ich emisję do 30 miljonów. ' • 

Po krótkim referacie p. Mi­
chalskiego odrzucono 287 gło­
sami przeciw 50 poprawkę Se­
natu do ustawy o uprawnie­
niach- organów wykonawczych 
władz skarbowych, t. zn. przy­
wrócono uprawnienie tycn or­
ganów do przeprowadzania re­
wizji osobistej- Aby Jednak za­
pobiec szykanom, uchwalono 
rezolucje, wzywające rząd, aby 
w rozporządzeniu wykomrw-
czem umieścił przepis, że takie 

(a) Nieopisany chaos, roz­
gardiasz i trwoga — oto wczo­
rajsza sytuacja w Sejmie, 

Wypadki polityczne potoczy­
ły ale w tak scybkiem tempie, 
te stronnictwa większości, któ­
re dotychczas trzymały ster 
rsądew w swoich rękach, supeł. 
nie potraciły głowę. Opozycja 
natomiast do ostatniej decy­
dującej chwili nie wychodziła z 
roli biernego, ilegmatycznego 
widia. 

W Kuluarach bez przerwy za 
dawano aoWe pytanie: 

— Co będzie dalej? 
Rzeczywiście, trudno było 

na to odpowiedzieć, gdyż sytu­
acja zmieniała się z minuty na 
minutę. 

A rozpoczęło się wszystko o 
godz; 2 m. 20 popoł-, .gdy pos-
Bryl wraz ze swymi zwolen­
nikami, •wystąpił z -klubu „Pia­
sta". 

Później kolejno nastąpiła re­
zygnacja p. marszałka Rata­

ja i wreszcie o godz- 8 m- 15 
wfecz. w Sejmie gruchnęła 
wieść o jednomyślnej uchwale 

nlu Sejmu zażądał vorum ufno­
ści. Rząd Jednak postanowi) \. 
naczej. Pomimo to, dotychcza-
sewa większość nalega na pre­
mjera, aby, opierając się na o-
statnlm usrapie deklaracji Pol­
skiego Związku Ludowców 
(taką bowiem nazwę nosi gru­
pa posła- Bryla) w czasie swej 
bytności w Belwederze, zwró­
cił uwajfę p. prezydenta Rzi-
czypospolltej, że większość 
jeszcze Istnieje. 

Jest to Jednak prawdopodob­
nie złudzenie, gdyż matematyka 
polityczna (o czem piszemy na 
Ir nem miejscu), daje rezultaty 
wręcz przeciwne. 

X 
Zwracamy się do przedsta­

wicieli stronnictw z zapyta­
niem: 

— Jak sobie panowie wyo­
brażają przyszłą sytuację? 

— Według konstytucji decy­
zję ma-p. prezydent Rzeczypo­
spolitej. On też będzie miał o-
stntnie słowo do posiedzenia-
Wogóle posłowie o jutrze mó­
wią niechętnie- Wielu buduje 

Rady ministrów podania się rza. już „zamki na lodzie", przesą­
du do dymisji. 

Aczkolwiek wszyscy prawie 
oczekiwali takiej decyzji, gdyż 
rządowi zabrakło w Izbie po­
parcia, jednakże wiadomość ta 
wywarła na posłach olbrzymie 
wrażenie. O wszystkietn dowie 
dzleliśmy się od płastowćótf-
Premjer Witos bowiem zako­
munikował decyzję o dymisji 
posłowi Kowalczukowi-

Tu nastenW punkt zwrotny w 
szybkim biegu wypadków, któ­
re od tej chwili weszły na tory 
„regularnego" przesilenia. 

Kto i kiedy obejmie ster ga­
binetu, trudno przesądzać, tem 
bardziej, że wśród stronnictw 
większości Istniała początkowo 
tendencja, aby premjer Witos 
na' ponledzlałkoWem posledze-

żnle jednak są bardzo powścią­
gliwi w swych wynurzeniach. 

— Co panowie sądzą o rezy­
gnacji marszałka Rataja? — 
pytamy dalej., 

— Postąpił roztropnie — da­
je się słyszeć ze wszystkich 
prawie stron. 

Odnosimy wrażenie, że p, 
marszałek Rataj przy ponie­
działkowych wyborach (o ile W 
dzlen ten Izba się zbierze), o-
trzyma dużą większość i w 
dalszym ciągu, ku ogólnemu 
zadowoleniu, pełnić będzie za­
szczytne funkcje przewodniczą 
cego Sejmu. 

Chyba, żeby został powoła­
ny na Inne wysokie stanowisko 
państwowe. 

ił.-
byc zarządzano 

tylko w razie uzasadnionego 
podejrzenia oraz że protokóły 
rewizji mają być sporządzali* 
na osobnych drukach, wyda­
nych urzędnikom za pokwito­
waniem. 

Następnie przyjęto w dni-
glenr I trzeclem czytaniu pro­
jekt noweli do ustawy stemplo­
wej; .,. 

Wreszcie po wysłucłtanlu 
przemówień posła Hertza (N. 
P. R.) Somschera (Z. nlem.), 
Tąraszklewlcra (Ukr), ks. O-
kónla 1 ks. llkowa (chllborób), 
zakończono ogólną rozprawę 
nad art. 1 projektu reformy roi 
nej. 

Rezygnację marszałka Ratar 
ja podajemy na Irmem miejscu. 
Koniec przemówienia o godz. 
5 m. 30. 

Nowy Środek rłatnfczy 
„Przekazy własne" P. K. K. P. 

na 5o I loo mUJonów . 
WARSZAWA. 15. XII. 

Celem zapobieżenia trudno­
ści, spowodowanych wpłatami 
I wypłatami znacznych sum 
pieniężnych drobnemi stosun­
kowo banknotami, P- K. K. P-, 
upoważniona do tego przez ml-
nlsterjum skarbu, puściła w o-
bieg „przekazy 'Własne" na 
kwoty 50 miljonów 1 100 miljo­
nów mk-

Przekazy te opiewają na o-
kazicjela i płatne są w każdej 
chwili we wszystkich oddzia­
łach P. K. K. P. oraz Polskiej 
Kasie rządowej •*' pdaflsku, a 
ostateczny termin ich płatności 
przypada na dzień 31 marca 
1924 r. 

Przekazy na 100 miljonów 
marek mają tło koloru różowe­
go, przekazy zaś na 50 miljo­
nów, tło koloru błękitnego, z 
napisem ' w kształcie elipsy 

Krajowa Kasa Poży-

Kasy skarbowe nie mają p-
bowlązku wydawania płatni­
kom gotówką znacznJejBaeJ re­
szty wówczas, o Ile przy po­
mocy tych przekazów*>strony 
pragną uiszczać niewielkie na-
leżytoścl. 

„Przekazami własnemi" P, 
K. K- P- mogą kasy skarbowe 
posługiwać się takie przy 
wpłatach znacznych sum wszą 
lako za zgodą wierzycieli skar­
bu państwa, którym przy spo­
sobności należy wskazywać aa 
wielką dogodność tego środka 
obiegowego, zastępującego go­
tówkę w banknotach: 

Ze -względu na ostateczny ter 
min płatności przekazów P. K. 
K. P. w dniu 31 marca 1924 r, 
winny kasy skarbowe zamiej­
scowe, znajdujące się poza sie­
dzibami P. K. K- P. zaprzestać 
przyjmowania przekazów tych 
na 4 dni przed powyższym ter­
minem. 

• i .nu. •' i. '• 

Liga Naro 6w debatowała nad s-r-waml Polski 
0 miejsce wyładunku materjału wojennego 

^ dla Polski 
2 ^ A ^ M ^ i Z i i M , ^ . nur.iv*mm n<*Hiń. *.Naeme«nŁ 
aewńliu. pablKonam, klore mc znurerpunnwany poraea ira*d pol-
odbyto liano 14-«o grudni*. Rajski w spranie ikabyiwiwoiB ohy­
da l igi Narodów Trtfttaoowftblwaręltftwa p̂ l-MełTo ansa utwo-
powterey* hotnfaji anlrieeowed I rzyta smbkomiteit .ałodtómy • 
misję wyoMmnia mdefoea dla^rzeHsitiiwiiirieli Brazylii, Wlel-
wytadowśoia mMsanjcUn wwan- JtifJ Brytanii i Włoch, który ma 
recco dla Failsk>i, id»o«co armaty- opracować raport w sprawie ko-
tem. pnaeai Odariak. lc^Utów noemiecedch w Poflsoe. 

Poaatom B«da aprabowala I 
Prasa an ł̂elska domaoa sle od króla 

urriewetnlenla wyborów 
(Radjotelegram własny „Eipressu Porannego") 

LONDYN, 15. 12-— Prasa graniczna Wie|kicj BrytanJ 
domajra się od króla; aby unie- może być na dłuższy czas SDa-
* ażnlł nowe wybory, gdyż za- i raliżowana. 
chodzi obawa, że polityka za-' 

Sowiety msreza. siei 
(Radlotetegram własnv „Ezpressu Poraaaefo") 

MOSKWA, 15. 12. — Rząd'ogłosić ekonomiczny bojkot 
sowiecki jako odwet za uwol- Szwajcarii, 
nienle Conradiego postanowił 

Krwawe sukcesy rewolucjonistów meksykańskich 
(Radjotelegram własny ..Eipressu Porannego") 

NOWY YO^K 15. 12. Po-1 Vwra OUB W kieroiifcu pól me-
w«tańcy, Midawszy dt*kMw« sdra I kaykanakich. 
ty m«kayk«iń«kto isąćboiwym S«ly preaydeiita Obrojwiia aa-
wojakom w pobaUn miasta Bi-[atakują rewolacdotiistów praw-
perajaa, tstcrmja a «6> i pwxu- dopodołmje od pótoocy. 
woja się wzdłuż Unii kolejowei 

„Polska 
czkowa" I godłem państwa. 

Iwan z Michałkiem poratują, ponad naszeml 
oiewarrl 

RYGA, 15- 12. Od I-go maja i Berlinem. Z telefonu tego będą 
zacznie funkcjonować radjo - mogli korzystać również I abo-
teiefon pomiędzy Moskwą, a' nend prywatni. 1 

List pastęrsK!blskuia polowego 
do żołihrzy 

Biskup wojsk polskich dr. Sta 
nlsław Gall dorocznym zwycza 
jem wystosował list pasterski 
do żołnierzy. P. minister woj-

w braTtu" TcnToflcerom od­
czytać Ust pasterek! przy stole 

wigilijnym, przed łamaniem się 
opłatkiem. 

falezy zauważyć, że list pa­
sterski Jest utrzymany w nie­
zwykle ciepłym i serdecznym 
tonie. 

PomoUteirarsHa dla rodzin pracowników 
państwowych, mleszkalącyth zdała od 

swych żywicieli 
Rodziny pracowników pań­

stwowych, zamieszkałe poza 
siedzibą służbcwą funkcjonar­
iusza — mają prawo do korzy­
stania z pomocy lekarskiej w 
miejscu stałego lch_pobytu. 

Wyjaśnienie to „ttcpress Po-, . . . 
ranny" podaje do wiadomości dzlelanla 

zmuszone są zamieszkiwać od­
dzielnie. 

W wypadkach zachorowania 
zazwyczaj lekarze miejscowi 
— jak dotąd — skłonni byli do 
najwygodniejszych interpreta-
cil przepisów, dotyczących u-

' ' l ę k a • • ' pomocy karskiej. 
tym licznym rodzinom praco- Były wypadki, że niektórzy 
wnlków państwowych, które z, wręcz odmawiali swej pomocy, 
najprzeróżniejszych przyczyn Takiemu stanowi rzeczy został 

1 obecnie położony teres. 
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Co motna nftby< w Warszawie za 500 funtów angielskich? 
W *ds|em gronie przyjaciół dwie kamieniczki na licytacji 

1 Straty miliardowa dla skarbu paAstwa 
(Telefonem od warwa wsklego korespondenta), 

nie dopuścili do l l c łac l Dowiadujemy się o następu­
jącym fakcie nad faktami. Dnia 
10 pażdzleriiika r- b. sprzedał 
komornik p.iNiedźwiedzki z pu 
blicuiej licytacji w drodze dzla 
l ó * 
2 OOTomne ilenichomoścl war-

ftzswskto 
Nr. hlp. 1510 przy ul. Złotej 

45 I Nr. hip,|6927 przy ul. bo-
suowej 3. i 

Część t y A ruchomości nale­
żała do Abirama -Moszka nn-
gla, vel Ansda, który na licyta­
cji stał się Wyłącznym wlaścl-
delem tychjnieruchomoścl, pła 
cąc na 6-ci>piętrową narożną 
fcunienice drży ul. Złotej 45 
wyraźnie I 

1.675 000.009 marek polskich, 
zaś z-a 7-ioplętrowa kamieni­
cę nowoczesna przy ul. Sosno­
wej 8 wyraźnie 1.030.000.UOO 
marek polskich, co wówczas 
stanowiło Iralem około 500 fun­
tów stęrlihgpw, czyli 
pleć tvslecv! rubli nrzedwoten-

nvch! 
Engel, który nabył te domy, 

przedstaw isjące wartość w 
dniu licytacji! najmniej 300 mil­
iardów marek, jest 

obywatelem a-rsrlelslrim. 
Nie przedstawił on Jednak ze 

Zwolenia na nabycie nieruchc-
n:ości przez cudzoziemca. 

Ta korzystna tranzal^cja do-
' kór.aną została dzięki Umiejęt­

nemu zorganizowaniu 'licytacji 
przy uprzejmej pomocy zna­
nych na tern polu specjalistów: 
(Jersztenkorna (Nizka.4) i in­
nych, którzy 

„obcego" elementu. Oni to prze 
prowadzili transakcję z tymi, 
którym odpowiednie honorar'-
jum za „neutralne stanowisko" 
podczas licytacji, zostało wypfa 
cone w hotelu przez brata p. 
Engla. T 

Licytacja odbyła się zatem 
w „śclsłem gronie". 

Dla zachowania pozorów ucze­
stniczyli w niej Hcnoch Nuss, 
administrator p. f'ngla, Izaak 
Datyner ,wuj nieletniego wła­
ściciela pozostałej części tych 
nieruchomości, który oprócz 
sumy przypadającej z licytacji, 
miał otrzymać jeszcze pewne 
odszkodowanie ,,na boku" za 
życzliwe poparcie licytacji, na­
stępnie pełnomocnik wierzyciel 
ki hipotecznej, której p- Kmręl 
na kilku minut przed licytacja 
aktem rejentalnym zapewnił 
pozostawienie jej sumy hipo­
tecznej. Wszyscy licytanci z/ze 
kii się dalszego licytowania, 
gdy Engel zaoferował powyż­
sze sumy, uważając zapewnie, 
że domy te nie przedstawiają 
większej wartości!! 

Dzięki machinacjom Engla I 
jego przyjaciół Skarb Państwa 
poniósł 
olbrzymie miliardowe straty. 

gdyż zamiast podatku od rze­
czywistej wartości nierucho­
mości otrzymuje podatek tylko 
od bagatelnej na dzisiejsze cza­
sy sumy 2,705,000.000 marek! 

Dowiadujemy się. że Jziś 
Sąd Okręgowy na skutek skar-

"Psi fifgiwy osobnik 
Do Warszawy przywiaziona człowieka, 
który popełnił wstrętne Świętokradztwo 

Na dworcu lw Rembertowie 
wysiadł z pociągu jakiś osob­
nik, obarczony wiclkiemi tobo­
łami i skierował się ku wyj­
ściu- Przechadzający się po ae-
ranie posterunkowy Ignacy Pl-

> róg, tknięty pflfccczucicm, zde­
cydował się zbadać zawartość 
tłomoków. Pasażer został skie^. 
rowany do poczekalni i mimo 

widoczne! niechęci. 
poddany Wraz z bagażem 
szczegółowym* oględzinom. 

Wynik rewizji wywołał na 
.dworcu niesłychaną sensację. 
Po rozwiązaniu pierwszego tło 
moka ujrzano Ipiękny, haftowa­
ny ornat. 

W chwili, frdy przystąpiono 
do zbadania dilszego ciągu, ta­
jemniczy pasaier 

skoczył ku drzwiom, 
z wyraźnym zamiarem uclecz-
d, lecz zastąpił mu drogę jeden 
z kolejarzy- \ 

Pod ornatem znaleziono asor­
tyment bielizny kościelnej w i-
ości około trzydziestu sztuk. 
Drugi tłomok ' zawierał bardzo 

cenną kapę, kilkanaście ser­
wet, 

trzy złocone kielichy 
do witna,-jeden kielich do komu­
nikantów i wiele drobiazgowi 
skradzionych z kościoła. 

Niespodziewane •odkrycie po­
stawiło na nogi rembertowskl 
.postsrynak. policyjny. Święto­
kradcę poddano przesłuchaniu, 
niewiele jednak zdołano z nie­
go wydobyć. Ustalono, że Jest 
to Alojzy Kryński, pochodzący 
ze wsi Olencly, pow. siedleckie­
go. Osobnik ten nie umiał ob­
jaśnić skąd wziął 

skarbv kościelne, 
ani dokąd je wiezie ,wobec cze 
go został aresztowany i odsta­
wiony do komendy policji po­
wiatowej w Warszawie, 
w Przesmykach (powiat sie-
ric zdołało i.stalić, że Kryński 

o-mdi I uśelół 
w Przesmykach (powiat sie­
dlecki) Nędznik ten jest za­
wodowym złodziejem .nigdzie 
w ostatnich czasach niemeldo-
wanym, poszukiwanym przez 
liczne sądy. 

gi jednego z wierzycieli hipo­
tecznych ma rozpatrywać spra 
we o' unieważnienie tej licyta­
cji. Bijemy na alarm, aby dać 
Minlsterjum Skarbu, lub Proku-
n-.torjl Generalnej możność ob-
rc ny Interesów Skarbu Pań­
stwa ! 

Należy licytację, przeprowa­
dzoną na szkodę biednego 
Skarbu Państwa 
unieważnić lub wywłaszczyć 

na rzecz Skarbu 
nabyte przez Engla nierucho­
mości, płacąc jemu tyle, He on 
ra licytacji za te domy zapła­
cił-

Wątpimy, czy i „anglikowi"— 
emigrantowi z Łodzi, który 
d'/iała na szkodę Skarbu Pad-
stwa może Rada Ministrów u-
dziellć zezwolenia na nabycie 
nieruchomości w Polsce. 

Znęcanie się 
nad kobietami 

Panny, pisząca na 
maszynie, uwaza|clal 
Wychodzące w Paryżu „Re-

vue de Bureau" donosi o no-
wem drakońsklem prawie, któ­
re ma być zastosowane w biu­
rach do panien piszących na 
maszynie. 

Za pomyłkę w adresie płaci 
maszynistka l fr. kary, za błąd 
w tekście 75 ctm., za opuszcze­
nie daty 50 ctm., za błąd orto­
graficzny 20 ctm. 

Tolerancja „błędów kobie­
cych" skończyła się w biurach 
francuskich- Nie będzie Już tych 
nieznośnych pomyłek, które w 
skutkach okazywały się fatal­
ne. 

Referenci będą mogli spokoj­
nie oddawać koperty do adre­
sowania, pewni, że list do na­
rzeczonej nie będzie wysłany 
do biskupa i biskup nie otrzyma 

listu pisanego do narzeczonej. 

Ole] rycinowy w roli celnika 
Nieprzyjemna przygoda z brylantami! 

w brzuchu i 

Człowiek wniebowzięty 
Ale wrócił na zfemte, 1-prosto na posiedzenie 
A więc znów p. Sadi p. Sadi - Le-

colnte pobił ostatni rekord wy 
sokości-i 

Dnia 6 listopada b. r. w Issy-
le - Mou!ineaux, wzniósł się na 
dwupłatowcu Nieuport Delage 
(na tym samym, na którym 5 
września b. r. zdobył rekord 
wysokości 10741 metr.). 

Do 6,000 metr. motor ten pro­
wadzono benzolem, później 
benzyną-

Maksymalna wysokość prze 
wyższająca 11,000 metr- osią­
gniętą została w 1% godziny. 

W ten ^posób p. Sadi - Le-
cointe jest człowiekiem, który 
znajdował się najdalej od zie­
mi, a pierwszym, który prze-
nikm^ w rejony stratosferycz­
ne, nie zaopatrzony w aparaty 
ze zgęszczonem powietrzem. 

Podczas lotu p. Sadi - Lecoin 
te czuł się doskonale, zimno 
nic dawało mu sie zbytnio we 
znaki, tak, że sławny lotnik po 
wylądowaniu w Vlllacoublay 
mógł zaraz wziąć udział w po­
siedzeniu Komisji awlatycz-nej 
Aero - Kluba. .,.... „ 

Osiągnięta wysokość px> 
sprawdzeniu została ustaloną, 
na 11,145 metrów, 

Rekord ten pobiją nawet wy­
sokość osiągniętą przez „Ba­
lon Librę". 

Za godzinę miał odejść w 
stronę Polski pociąg osobowy. 

W Mińsku na stacji przy­
zwoicie odziany Jegomość inte­
resuje się żywo sprawą rewi­
zji, która ma się odbyć za chwi 
lę. Rewizja wedle jednozgod-
nej relacji Jest 

bardzo surowa. 
agenci rosyjscy przegląd lją 
nictylko bagaż, ale każą ścią­
gać 

koszule z grzbietu. 
Ciarki przechodzą po skórce 

przyzwoicie odzianego Jego­
mościa. 

Ha, trudno, niema rady! 
— Dajcie czaju! 
Przyszły mieszkaniec Polski 

nie zastanawia się wici; i wyj­
muje 7 woreczka drobny jakiś 
przedmiot-

Łyknął i popił... 
Kilka razy powtórzył tę czyn 

ność, nie zwracając uwagi, \>. 
śledzą go oczy 

agenta czerezwvczalkL 
— Izydor Salomonowfcz, co 

wy łykacie? Piasek? 

— Nie, Iwkn Iwanowlcz pa­
stylki łykam- bo z żołądkiem 
nie jestem w porządku... 

— Tak wy niedobrze robicie 
Izydor Salprcionowlcz, chodź­
cie ze mną, ja wam dam lepsze 
lekarstwo- Wy jedziecie do 
Warszawy, to musicie mleć 
zdrowy żołądek, bo tam cze­
kają na wąs burżujskie specja­
ły: gęś pieczona, rybka nadzle 
uana, tęga wódka. Ja wasz 
przyjaciel I znam was dobrze, 
z dawnych czasów... Pij go-
lubczyk! i 

Mówiąc to podał agent cze-1 
rezwyczajki pełną 

szklankę ryclnusu. 
Pan Izydor bronił się Jak 

mógł, tłumaczył, zaklinał, bł i -
gat-

Nie było jednak sposobu 
wzruszyć agenta. 

Wypił rycinus, odjechał do­
piero nazajutrz do Warszawy, 
a brylanty, które łykał popija-
jąc herbatą, pozostały w Boł» 
szewji. 

Synowie skazują matkę na śmierć 
Mąż wykonuje wyrok 

na modDt 
Iwoma str 

Przed sądem wojennym w 
Mons stanął tymi dniami major 
belgijskiej armji Spourmont o-
skarżony o 

zabójstwo swei tony. 
Major w czasie wojny świa­

towej, po zajęciu Befgji przez 
niemców, długi czas nic widział 
swej małżonki- Skoro po za­
warciu pokoju powrócił do do­
mu dowiedział się, iż niewierna 
Jego połowica nawiązała w cza 
sie nieobecności męża stosunek 
miłosny z jakimś mężczyzną. 

Major Spourmont zebrał wszy 
stkle dowody jej winy i oskar­
żył żonę przed 

sadem rodzmnyin 
- i o - zdrad*. Sąd rodztany. .składał 

się z dwóch jego synów: 15-let-
nlego i 14-letnJego chłopaka. 

Mąż przedstawił takie druzgo 

Uroczystość, ? t*ra pozostawi 
ps sam» trwate w<w?mn enla 
Na weselu ii Aleksandra Ja-1 noże i pięści, w cSsasie której 11 

strzębskie^o we wsi Emilja-I osób zostało ranionych, wśród 
rowka, g.ii. Wodynie, pomię-1 których dwie z rewolweru-
dzy gośćmi wjyuikla bójka na i 

Niema riiż łysythi 
Natura cijnrzm<ona 

zaintereso-lpod kierunkiem lekarza) otrzy"-Wobec ogólnego 
wania wynalazkiem poruczni­
ka Kwapienia przeciw wyłysie­
niu, o czem pr;ed dwoma ty­
godniami donosiła już prasa co­
dzienna, zaznaczyć obecnie na­
leży, że wynalazek ten został 
ostatecznie udoskonalony-

Leczenie tym sposobem^ da­
je intychmlaStowy skutek — 

ma.ią prawo i sposób leczenia 
| tym śrdokiem, które, po poro-
j zumieniu się z wynalazcą, zlo-
Iżą odpowiednią daninę, lub sta­
lle opro;entuja się od dochodów 
i z eksploatowania tego wynalaz 
ku, na izecz skarbu połskic-

|20-
Zagraniczne zaś firmy lub 

Cl dopiero potrafią uczcić wierną 
pr«cę Służącej 

Tam Jej nikt rre powie: 
garkotłukui koilece! parzygnadel 
A po latach 25-cJu fotogr&fja Jej w gazetach 

a od panicza—pachnidła 
Kopenhaga 8JŁ 

zarost twarzy Ibrody) i innych \ pr^eJsiębiorstwai agenturowo 
• ''••V, zanika, ia łysina pokry-i handlowe otrzymają wyłączne 
"^ s c nanowł> włosami. Za-1 przedstawicielstwo na poszcze-
^'K ten trwa zaledwie kilka gOiKÓlne państwa ś'i\iata, na pra-
'Izln. ! wo i sposób leczenia tym środ-

^'ynalazck por. Kwapienia Kiem. po porozumiepiu sie z 

Kilka dni temu, w domu mo­
ich znajomych w rodzinie kapi­
tana duńskiego p. Z. obchodzo 
no 25-ciolecie służącej, która 
nieprzerwanie przez ćwierć stu 
kcia pracowała w tej rodzinie. 
Służąca pochodzi ze wsi, jest 
chłopką, na imię Jej Maren. Trze 
ba wiedzieć, że słowa „służą ZA" 

nie używa sie w DanU. 
Istnieje termin ..pomocnica 

domowa", po duńsku „HusassI-
stent". Otóż rodzina kapitana 
Z. chcąc uczcić swoją służą ;ą 
najpierw podała notatkę do 
pism, w których ukazała się ró 
v,jriież i fotografia wiernej praco 
wnicy. W domu zaś -urządzono 
piękną uroczystość. Państwo Z. 
zaprosili bliższą i dalszą swoją 
rodzinę; jedna z pań napisała 
ładny 

okolicznościowy wiersz 
r.a cześć Maren: wiersz ton ka-
za 10 wydrukować 1 wręczono 
Maren. Maren otrzymała oczy-
wb\ ie pponiinki i lo od każ .lego 
z czionkiiw rodźmy z osobna-
S\\ ia-J/za one o poszanowaniu 
jakie w Danii „uaństwo" mają 
dla swej slu/ąccj jako ir/łowieka 
A więc c.l kapitana i żony te-

KO otrzymała piękny złoty łaii-

Stu /.cny w L'rze-1 wynalazcą i złożeniu odpowie-
•v'ym Rzeczypo-[dniej kwoty, tytułem lionorar-
klpj za numerem Jjurn za oddanie tego średka do 

użytku ('i-ncmu p;ii'ist\< n. o-az 
po stałem oprocentowaniu sij 
od uocl:rv '•••:.' ;: eksiiloat n\::;:i . 
te'.'o środka na r>.c_v. skarliti 
pol' !.iei,'o. 

HilŻSZ;-.•-. h -;/.'ZCi;'ił('rA ll'i/'.ic-
la wynaL.z.a uor. Kwapień. ~ 
Wilno r.l.'W iiebska nr. 7 m. 1-

(Izie nyu?'t 
spolitei Pni 
o,879'4.sr,or i t z a s t r z e żenieni 
wszelkich nraw własności-

Uo użyt';u ogółu środek ten 
oddany be.Izie ,UI następują­
cych waruukaqli: 

W nns7,c'zc.*-,lv,.i, -hastach 
Kzeczypospolitfei PoIsM-j te fir 
my (agentury liandlo- ^ rabi-
nety kosmetyczne, pozostające 

cuch (pp. Z. nie należą do ludzi 
dną rzeźbioną flaszkę z pachną 
ceinl esencjami, od córki domu 
obraz 11. d-

W dzień uroczystości córka i 
pani domu 

same wykonywały wszelka 
prace 

domową, nie pozwalając Maren 
tknąć się niczego, a wieczorem, 
zaprowadził pan kapitan służą­
cą swą pod rękę do stołu, na 
miejsce honorowe. Maren wzru 
szona, płakała ze szczęścia. To, 
co opowiadam, nie jest jakimś 
wyjątkiem w życiu duńskiim. 
W bardzo wielu domach 

służąca siada do stołu, 
lub po skończonych zajęciach w 
kudini, siedzi razem z rodziną 

.chlebodawców w pokoju, a gdy 
przychodzą goście, przedstawia 
sie ją na równi z wszystkimi 
obecnymi. 

Jtkźe przykro pomyśleć, że 
nasze Rózle I Kasie uważane są 
I traktowane jako coś stokroć 
niższego od sainych,„panst>va". 

Przypuszczam, że nieraz wy 
radłoby się zawstydzić — na-
si.vm paniom i paniusiom, gdy­
by zastanowiły sic pud temi sto 

, simkami, panującemi w Danii. 
Vldl. 
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cące dowody, iż żona wyznała 
swe przestępstwo-

Synowie uznali ją winną 
zbrodni 

zdrady małtedtkM 
skazali na śmierć. 
Po ogłoszeniu wyroku — ma­

jor Spourmont pozostawił osą­
dzonej kilka minut czasu 

poczem dwoma strzałami z re­
wolweru pozbawił ją życia. 

Synowie byU obecni przy eg­
zekucji. 

Sad wojenny w Mons uwomff 
ma ora od wszelkiej odpowie* 
dzlalnoścl. 

Bartek Grzywa kradł gruszki 
I zrobił się bigos biurokratyczny 

Najlepsze pono koncepcje 
felietonowe układa życie. 

Zgórą już" dwa lata minęły, 
Kdy" Bartelf^rt!ywfc stanął 
przed obHczjm Jn^kjako o6Jcar 
żony o kradzlei^ gruszek są­
siedzkich z drzewł, którego ob­
ciążone owocem gałęzie zwie­
szały sie"' jak dla pokusy na 
stronę jego posiadłości. 

Wyrok głosił 100 marek o-
płat tytułem kosztów sado­
wych I 10 dni króciutkiego 
przymusowego zamknięcia-

Dużo, dużo miały do czynie­
nia władze sądowe zanim wresz 
cle przesłały poczta do właści­
wej komendy policji powiato­
wej nakaz. płatniczy, domaga­
jący się wyegzekwowania na­
leżnej sumy 100 marek, co zre­
sztą kosztowało 10.000 marek. 

co również kosztowało, Ucząc 
proporcjonalnie, 30.000 mk. 

Wreszcie kwit na wetinowyra 
papierze (wartości 10.000 mk.) 
powędrował. dp_sądu z całą ko­
respondencją o wykonaniu wy­
roku. 

I oto obliczywszy wszystkie 
koszta, wraz z pracą całego 
szeregu kancelistów, jakieś 
200.000 marek, przekonamy sie. 
Iż 

Inkaso stumarkowe) kary 
wyniosło zgórą 

8Ł80W marek. 
Ale zato przepisom biuro­

kratycznym stało sie zadość. 
Nie sądźcie jednak, iż tu koń­

czy sie historja Bartka Grzy­
wy-

W kilka dni później władze są 
dowe tą samą drogą nadesłały 

poczta bowiem nawet egzeku- do wykonania wyrok, skazują} 
cjl sądowej darmo nie dowozi. I Cy Qrzywę na 10 dni pozM-

Komeuda, otrzymawszy we- wlenia wolności, 
zwanie, wydelegowała wnet I znów z wyrokiem powedro-
do właściwego posterunku spe- ,.wał do wioski ten sam policjant 
cjalnego człowieka z papiera-1 Tym razem nie mógł już odsie-
ml, co proporcjonalnie koszto-1 dzieć za chłopa kary, wlec do-
wało 50.000 marek. I tarł na miejsce. I tu dowiedział 

Posterunek policyjny wnet I się, że amator cudzych gru­
po otrzymaniu papierów, wy- szek, nie doczekawszy ślę speł-
słał do odległej o 7 kilometrów 
wioski specjalnego policjanta, 
celem wyegzekwowania należ­
ności. 

Kosztowało to około 500.000 
Tiarek, ponieważ ekspedycja ta­
ką zajmuje jakieś pół dnia cza­
su, a wynagrodzenie dzienne 
policjanta wynosi mlljon marek-

Rozmyślił się policjant w dro­
dze, iż przecież dla osiągnięcia 
100 marek nie warto drzeć ko­
sztownych butów i zdecydował 
się uiścić karę za chłopa. 

Odpoczął dłużej w domu i 
rastępnle złożył gotówkę na 
posterunku. 

Posterunek odesłał zdobytą 
tak ciężko gotówę do komen­
dy, co znów kosztowało około 
50.000 "k. Komenda wystała 
człowieka do kasy powiatowej, 

nleuia wyroku, przed rokiem 
zwyczajnie umarł. 

Poszedł stosowny raport do 
sądu i oto nowe zdumienie. 

Jakto, umarł przed rokiem. 
skoro niedawno zapłacił karę. 
Dzattaka skrupulatność u nle-
boązciyJ*Vvl z zasady I bezkar­
nie niepłacących swych dłu­
gów? 

I w rezultacie wytoczono po­
licjantowi śledztwo dyscypli­
narne o nadużycie służbowe. 

1 popłyną rzeki atramentu. 
I zapełnią się cale foJjały. 
1 nagłowią sie różni referen-

Oj, Bartku, Bartku! Czemuś 
kradł gruszki? ] Ileż miljonów 
zapłaci teraz Skarb państwa 
za twą pustotę?!... 

Pk. 

P±!:/ MatariieSa Rotszyldai 
0piek?i'e s!ą n!sm! sradalny „kurator*1 

Zmarły niedawno w Londy-llm rodzaju kolekcję pcheł. Roł-
ic Natrmicl Karol Rotszvki po-|szyld uchodził \v świecie nau-
(istawii pokaźny majątek: prze kowym za powagę w kwestji | 

przenoszenia chorób zakaźnych 
przez te drobne, kąśliwe zwie­
rzątka. 

Wyznaczył też sporą sumę — 
. . . , . . , , lO.oon fimtń\jr, jako rentę wie-
Między innemi podarował on czystą dla specjalnego kurato-

iR.-itisli Wuseuni jedyną w swo• lra" owej kolekcji pcheł" ^ 

•/'o 2 ii'i!iony funtóv szterliu-
•• ':w. Uy'. on :::v:. -iętyiM enty-
mologiein, to też. ,) u<ca angiel­
skie zawdzięczają mu wspania­
le :'hicry owadów. 



N i e d z i e l a , d n . 16 g r u d n i a 1 9 2 3 r. 

Dymisja gab. Witosa została 
•f przyjęta. 

(Telkfonem od własnego korespondenta o g. 12 w nocy). 

Warszawa, I|5.X1I. 

D y m i s j a ~rzyją)ta.4- K o n f e r e n ­
c j e p r e z y d e n t a Rzpl i te j . 

O g. J4 ppoł . zakończyły sic 
konferencje Prezydfcnta Rzplitej 
z przywódcami stronnictw. O 
tej godzinie przybył do Be lwe­
deru p. Wi tos i ponowi ł swoją 
prośbę b dymisję, <jswiadczajqć 
z e w o b e c w y t w o r l b n e j sytuacji 
parlamentarnej uważa on za 
zbyteczne z w r a c a ć i s i e o votum 
ufności 'do Sejmu. J 

Prezydent Rzplttej przyjął 
d o wiadomośc i o świadczen ie 
p. Witosa. 

K t o ma tworzy ć| g a b i n e t ? 
W o b e c przyjęcia;; dymisji ga­

binetu większośc i ( narodowej , 
P . Prezydet w e z w i ł d o B e l w e ­

deru prz>wódców dotychcza-
sowej opozycji . Przybyli po­
s łowie: Thugut . Barlicki i W a s z ­
kiewicz. P. Prezydent zakomu­
nikował im o przyjęciu dymisji 
p. prez. Wi tosa i zapyta-
k e g o b y zaproponowal i na pre-
mjera. W ó w c z a s Barlicki wy­
sunął kandydaturę p o s . Thugut 
ta. P. Prezydent o świadczy ł , 
że m o ż e być m o w a tylko o 
gabinecie pozaparlamentarnym 
i że zaproponuje utworzenie 
gabinetu b. Min. Skarbu, Grab­
skiemu. 

O g. t udał się d a Be lwe­
deru p. Grabski, a o godz . 7 
n\. 30 p o n o w n i e zos la ł wezwa­
ny do Be lwederu pos . Thugut 

Poseł thugut tworzy nowy 
] gabinet. 

Nie iędzie to gabinet partyjny. 
W a r s z a w a . ( g t d z . 1 w n o c y 16.XH 1923 r.) 

P o s e t Thugut przybył do 
Be lwederu i po dłuższej kon­
ferencji z p- Pre}z. Rzplitej , 
który z a p r o p o n o w a ł mu utwo-
Tzenie n o w e g o gabinetu, za­
żądał 46 godzin do namys łu . 
W poi godz iny p o \ej konfe­
rencji bos . Thugut p o n o w n i e 
s tawił się d o Be lwederu i w y ­
raził swoją z g o d ę . • 

Z Be lwederu po: T h u g u t 
u d a ł -się! d o Sejmuj d o Klubu 
S p r a w o z d a w c ó w p e j m o w y c h i 

tu o ś w i a d c z y ł dziennikarzom 
między innemi c o następuje: 
rząd n o w y nie będz ie rzą­
d e m „ W y z w o l e n i a " ani lewicy , 
będz ie ty lko rządem Thuguta , 
który przy wspó łpracy ludzi 
dobrej woli p o w z i ą ł sza lone 
pos tanowien ie znalez ienia wyj -
-ścia z obecne j c iężkiej sytuacji4*. 

Wynik i konferencji p. Prezy­
denta z p ierwszym k a n d y d a t e m 
na premjera p . Grabskim na-
razie są n ieznane . 

Będzie lepiej! 
r karambol ! jego oddźwięki 

Białymstoku. 
Dobry Bozia p o to s tworzył 

prawicę i l ewicę , r aby.. . gdy, 
j e d n a upada, druga mogła s ię 
.podnos ić . Każda jtaś przemia­
na ich p o ł o ż e n i a nastręcza 
okazję d o n o w y eh s m u t k ó w 
i p o c i e c h , za l eżne j o d zabar­
wien ia d a n e g o środowiska . 

A l e bodaj czy k iedykolwiek 
• p o t k a n o w i e ś ć o jupadku rzą­
d z ą c e j spółki z taką jedno-
aayślnością jak obecnie . Z ł o ­
ży ły się na to c iężkie dopusty 
p r z e ż y w a n y c h c z a i ć w p o d w y -
t y c a n e m has ł em tjUco c o „zre­
d u k o w a n e g o " p . Premjera. 

„Będzie gorzej!" powiedz ia ł 
o n i ś w i ę c i e dotrzymał s ł o w a . 
T o też o d c h o d z ą c ] pozos tania 
p o sobie p a m i ę ć ' „niez łomne­
g o " , bo ani na krok nie zbo­
c z y ł z obranej aciażki. 

Otwierają s ię n o w e możl i ­
w o ś c i — zapowiadają n o w e 

koncepc je — wyrastają kandy­
datury — ostrzą się apetyty. . . 

W Bia łymstoku w i e ś ć o 
przygodz ie p . W i t o s a n a o g ó ł 
przyjęto z z a d o w o l e n i e m . D o ­
tarła o n a d o s z e r s z e g o o g ó ł u 
w p iątek dopiero o północy*— 
to też stała się t e m a t e m na­
miętnych roztrząsań przy s to­
l ikach. P i erwszy don iós ł o t e m 
„Dziennik". 

— M o ż e przec ież b ę d z i e le­
piej? — o t o myś l p r z e w o d n i a 
opinji publ icznej . M o ż e t en 
n iespodz iany (jest dla kogo. . . ) 
dar d w i a z d k o w y n ie bodz ie 
dla nas trojańskim koniem? Ci, 
którzy teraz ujmą w ręce ster 
n a w y p a ń s t w o w e j , winni sobie 
uświadomić , że m o ż e i musi 
być lepiej i n iech wytrwale 
zdążają d o t ego ce lu , a na-
p e w n o będz i e lepiej . 

Drobiazgi białostockie. 
O t w a r c i e kursu, instruktor* 

a k i o j o przy K o m e n d z i e O b w o ­
d u ŹWiązku Strze leckiego od­
będz ie się dziś , w niedzie lę 
dnia 16 bm. Uroczys tość roz­
p o c z n i e msza ś w . w kośc ie le 
parafjałnym o g. 8.^0 rano. O 
g . 10.30 nastąpi przegląd Kur­
s u w koszarach Związku Strze­
l eck iego przy ul. W o j s k o w e j . 

P o ż a r y . Wskutek * * ~ - » r o i 
a e g o obchodzenia * ę j ł ą j c ^ M ^ 
wynik ł pożar w < 0O*i Sofc^ 

A1BL0 
P o c z ą t e k o g o d z . 

6, TĄ 9 i I02-0 w. 

Na odólne żądanie. 

wejczyka Józefa przy ul. Czę -
s t o z h o w s k i e j , 9. Straż O g n i o w a 
przybyła b e z z w ł o c z n i e , likwi­
dując doraźnie dz ie ło zn i szcze ­
nia. Mimo to straty w y n o s z ą 
przesz ło 150 milj. mk. 

— W fabryce S o k ó ł i S -owie 
(Warszawska 64) zapali ło s ię 
ł ożysko koła n a p ę d o w e g o , nie­
dostatecznie naol iwione . O g i e ń 
stłumili robotnicy. Szkoda nie­
znaczna. 

„Uniwersytet Powszechny". 
Zarząd . K o ł a Pre l engentów" 

wyraża p o d z i ę k o w a n i e niżej 
wymien ionym O s o b o m i Insty­
tucjom za p o m o c materjalną, 
ułatwiającą p r o w a d z e n i e prac 
Kulturalno-oświatowych: 
Pan W o j e w o d a Popie lawsk i 
z łoży ł . I.0C0.000 mk. 
Dyrektor Banku 

K r e d y t o w e g o p. 
P iątkowski 1.000.000 „ 

p. Rejent Bednarski 1.000.000 ,. 
„ Wizytator T r e p k a 250.000 „ 
„ Mecen . Dobrzyński 500.000 „ 
„ Z a s t ę p Notarjusza 

Dąbrowski 420.000 „ 
„ Dyrektor Kością 1.000.000 „ 
„ G. Ol szyńska 5.000.000 „ 
„ H... 10.000.000 m 

Rada O p i e k y ń c z a 10.000.000 „ 
jedna z m i e j s c o w y c h 

Instytucji S p o ł e c z . 5.000.000 „ 
W y k ł a d y w „Uniwersytec ie 

P o w s z e c h n y m " o d b ę d ą się w 
b. tygodniu w środę dn. 19b .m. 

od godz . 7—8 w i e c z . — „idea 
ewolucj i w biolog)." — W. Ko­
lendo; od godz . 8—9 „fizjologja 
układu n e r w o w e g o " dr. W , Ba-
jenkiewicz; w czwartek — dn. 
20 b.m. od godz . 7—8 „zasad­
niczy ton literatury polskiej 
X I X w.4* J. Komornicka; 8 - 9 
„Konstytucje państw europej ­
sk ich"—W. Olszyński . 

W y k ł a d y p o przerwie świą­
tecznej będą w z n o w i o n e w e 
czwartek dn. 3 stycznia 1924 r. 

Zapisy do grup zamkniętych: 
a) nnatomja p o r ó w n a w c z a krę­
g o w c ó w ; b) morfologja i orgfi-
nografja roślin; c ) Konstytucje 
państw europejskich; d) m e t o ­
dyczny rozbiór dz ie ł W y g p i a ń -

skiego— r o z p o c z ę t e i w da l szym 
ciągu przyjmują się w lokalu 
„Koła Pre legentów" ( W a r s z a w ­
ska 18) c o d z i e n n i e od godz . 
5 - 6 pp. 1732 

Do Sz. Publiczności. 
Z d n i e m 16 b . m . w restauracj i h o t e l u R 1 T Z r o z ­

p o c z n ą s i ę w y s t ę p y z e s p e ł u a r t y s t y c z n e g o w g o d z . 
1 0 — 1 2 . P o g o d z . 1 2 - te j „ d a n c i n g " p r z y d ź w i ę k a c h p o . 
w i ę k s z o n e j ork ie s try . 

K u c h n i a u d o s k o n a l o n a ; b u f e t z a o p a t r z o n y s u t o . 
R e s t a u r a c j a „ R 1 T Z " p r o w a d z o n ą b ę d z i e p r z e z n o w y 

Z a r z ą d . Z p o w a ż a n i e m 

Zarząd. 

= Teatr „PALĄCE" E=E-
Z 25 grudnia przyjeżdża trupa ukrainakith dram. artystów 

pod dyrekcją A. ZALESKIEGO. 
Z e z f A ł a k ł a d a s i ę z 3 0 o s ó b w y b i t n y c h s i ł 

a r t y s t y c z n y c h . 

Reklama jest dźwignią przemysłu. 

Czy znasz ojczysty język 
Paule Por uczni Ku? i 

Jutro, w poniedzia łek 17 
grudnia b. r. odbędz ie się w 
Białymstoku egzamin z języka 
po l sk iego tych of icerów Armji 
czynnej , którzy odbywal i stud-
ja w szkołach o b c y c h i nie 
składali matury po polsku. 

Egzamin p o w y ż s z y podykto ­
w a n y zosta ł zrozumiałą i chwa­
lebną troską o czystość m o w y 
ojczystej w Armji R z e c z y p o ­
spolitej . Pięcioletnie istnienie 
naszej n iepodleg łe j Siły Zbrój-
nrj w zupe łnośc i usprawiedli­
wia to dążen ie N a c z e l n e g o 
D o w ó d z t w a , by osoby , noszą­
ce mundur po l sk iego oficera, 
władały w dos ta teczne j mie­
rze j ęzyk iem p a ń s t w o w y m , 
znały dzieje kraju i jego piś­
miennic two . 

Z drugiej strony w s z a k ż e 
nie godzi s ię z a p o m i n a ć , że 
jeśli k toś w ciągu lat najcięż­
szych prób n a s z e g o oręża 
wytrwał pod sztandarem i d o 
dziś dnia zajmuje o d p o w i e ­
dzia lne s tanowisko w szere­
gach czynnej Armji, musiał 

chyba w y k a z y swo,ą użytecz­
ność nla B ł u . . h , t f j £ 
n ,ez . l evn ,e » d - t opn i . «wvch 
polonistycznych uzdoi.ucń 

Stąd wniosek pros ty 
Egzamin jutrzejszy m a 2 n a _ . 

czen ie raczej konkursu dla 
w y k a z a m a pos t ępów 8 n r n o . 
kształcenia się (wie lce zresztą 
pdządan.CKo u nas/.ych opee­
rów, abso lwentów szkół obco­
języcznych) amż.-li jakiejś 
prpby ogn iowej . u/ .ależniaj i r; ej 
w c z e m k o l w i e k dalszą karjerę 
kandydata . Pierwszą bowiem 
kwalifikacją oficera we wszyst­
kich armjach świata jest i po­
zostanie je^o przysposobienie 
z h w o d o w e , znajomość strategii, 
wsparta d o ś w i a d c z e n i e m bojo* 
w e m i zaletami dobrego żoł­
nierza: m ę s t w e m osobistem, 
zimną krwią, z m y s ł e m orjen-
tacyjnym i darem samodziel­
nej nicjatywy — a dopiero po 
tych kanonach mogą być bra­
ne pod u w a g ę zasady składni 
i znajomość utworów lirycz­
nych. 

LICYTACJA 1733 

bryczek, sań. Beczkowozów bez beczek, 
woz6w gospodarczych, 

n a l e ż ą c y c h d o Ekspozytury N.. N. K. 
w Bia łymstoku, 

o d b ę d z i e s i ę dn . 17 b .m. o g o d z . 12 p p o ł . 
w m a g a z y n i e E k s p o z y t u r y 

( u l . W o j t k o w a , k o s z a r y ( e n . S a w i ń s k i e g o ) . 
R z e c z y te og lądać m o ż n a na miejscu . 

i 

N a j o p o r e z y w a z y b i l g i s ) . 
wy I smigreaf usuwają 

p r o s z k i s k o g u t k i e m 

^MigraaoNerwosia-
S p r z e d a j ą w s z y s t k i e a p t e ­
k i i s k ł a d y a p t e c z n e . 157 

î P.P.CIcbońskl 
P a ł a c o w a 4 , t e l . 19 . 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
z ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o s t a w k i . 1440 

fcytijtu, Brituik Biiłistitki44 

•?••••••< *?W 

Dr. NEUMARK | 
h. dcl. PiotrogriMl*l:i«Ko M 4 . 
rurje Ankieto h7.;ntj,u \»fne-
ryr.Aiieijc Choroby w t p s r y c z -
a s , •Mora* i M o c z o p ł c i o w * 
(•M-M4) od 10-12 i od 3-t> ppo-
ludfr. ul. Kilińskiego ii (ul. Ni*-

miocka) w Białymstoku. 

DOKTOR 

Józef Hazo 
C H O R O B Y 

wtwaątrzas I dzietląco. 
BIAŁYSTOK, ul. I.ipowt \ę 

(w sodw6riuj . 
P r i y j o i a j s o d »—11 r. I 4 - « w. 

Dr. M. KANEL i 
air. w e a e r . skSrme i » • • 

s ł c l e w e (n iemoc o l e j o w a ) 
OŚwieUenie cewMI I o o c k o r t o 

Pnyjaiaio od godi . 0 — 10 iv 
i 5.7 wUcs.koblot i diieci *->pp. 
ttlifta Sionkiowt««o 37. atóbn* 

i wojocio 

©001 

fcA Najtaniej, 
najbezpiecz­

niej 

o o o o o o o o o o 

Najszybciej, 
najwygod­

niej 

przowoil do AmeryHl 

Oatlsa atatoe Ua%« 
a\a okrtuch nada AmeirKaAsUogo 

JEDYNA RZĄDOWA L1NJA AMERYKAŃSKA 
C e n t r a l a a a P o k k o w W A R S Z A W I E , ul. S a n a t o r s k a 2 8 / 3 0 - Ta l . 242-41 . 

Zupełnie nowa. udoskonalona organizacja. 
F I I Je: 

Białystok, Lipowa Nr. 36. 
W I L N O . Ko le jowa 11 II L W Ó W . G r ó d e c k a 6 9 
Ł O M Ż A , Senatorska 5 1 T A R N O P O L 
K R A K Ó W . Radzi wi ło w s k a 24 I G D A Ń S K . Dominikswal l 15. 

Największy okręt świata nasz „LEVIATHAr 59,956 ton. 
N a j n o w o c z e ś n i e j s z e u r z ą d z e n i a . 

Ostatni wyraz szyku, higjeny i komfortu. 
) 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 ® © 0 0 0 0 © 0 0 0 0 C 

CHOROBY PŁUCNE $Ą ULECZALNE, 
P o wie lokro tnych próbach doszl i l ekarze 
d o w n i o s k u , ż e „ F A C O S O L " leczy 

choroby p łucne . 
„ F A G O S O L " za lecany przez powagi1 

lekarskie , l e czy B R O N C H I T , G R U Ź L I C E . 
K A S Z E L , A T M Ę i K O K L U a Z . 

S k ł a d G ł ó w n y : H e n r y k Fuks , W a r s z a w a , 
Z.órawią 4a . 

Dr. J. Walewski 
Ckmfby starma, waae* 

ryczaa, saaczaalclawa 
mi. eioaktowlcis M U m. ft. 

aswiatiMis cswki I afcaarsa 
OJ « 5—• fmo 1 oi 4 - 7 w 

•4 11 o* 1 po>. 

Dr. M. Kacnelson 
Charaay 

wsaaryczaa^sJ 

^gubioae p«łską lefity-
' macja wyd. w Bia­

łymstoku prze* Kom. PoL 
. -iństw. na imię; B^nja-
aisaa BiUrtstajna, sam. 

r a i Cz«stocaowski«i 
29. JI726 

Białystok, ul Kilis.kisfo 
Ni. 8. talsfoa Nr. 243. 

Ptsyjmujo od gods. 9—I 
i od 4—7. 1432 

Dr. Gurwićz^ 
• ą o c j a m o l ł choroby skorao 
wsaoryesao. mocsoołcUwo. 

Prij j toujo od ( o d t . M—I 14—( 

BIAŁYSTOK, ul Lipowo 17. 

DOKTOR 1436 

Leon Kryński 
o o c . c h o r o b y a r o * m o e s o . 

w y c b . 070B»rycsao I sfcorao. 
Ośoist lsałc c»»ki ł y s s h o n s . 

Priyjmujo ud godi . •—i i b—l. 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a 3 3 . 

Ogłoszenia drobni. 

Esffteftaa w dobrym 
staaio sprsodom. Warr 

twskaj 77. 172B 

Zfubiono kstąioexk« woj­
skową wydaną prsos 

P. K. U. Białystok aa fc 
mie Antoniego Żywico 
kiego ur. w r. 1698, sam. 
w Wysokim Stoczku pod 

ałymstokiom. 1729 i g u b i o n o k a r t ą d e m o b i * 
l i z a c y j n ą . w y d . w m . 

W a r s z a w i e p r z e z 3 6 p . p . 
n a i m i ą J u l j a a a P i s k o r z a 
( t o c z . 1 6 9 9 ) z » m . przy 
u l . S k o r u p s k i e j "Nr. 15. 

1722 

Sp r z e d a j e s i ę dora w 
S t a r o s i e J c a c h przy ul-

W a r s z a w s k i e j Nr. 62 . w 
d o m u j e s t s k l e p • p o i y w -

1731 

BURZA 
Z n a k o m i c i 

art\^~! 

Wytworny dramat życiowy w 7-miu aktach o niebywałem 
napięciu wytwórni 

PATHE JERMOLJEW w PARYŻU 
M O Z Ż U C H I N i L I S I E N K O \y r o l a c h 

p łówr*vrh 

„MOPERN 
D Z I Ś 

U 

KASĄ: 5 pop. 
P o c z ą t e k o g o d z . 6 w i e c z . 

N i e z d r o w e , H a s z y s z u p e ł n e w n ę t r z a h a r e m ó w — s o c z y s t e g r o n a n i e w i e ś c i c h c i a ł . 

MIŁOŚĆ DZIKIEGO SERCA W 8 - m i o a k t o w y m podzwrotn ikowym dramacie p. t. 
„ P O D D W I E M A F L A G A M I " z uroczą gwiazdą filmową 

PRISCILLĄ DEAN. ' 
Purpurowe płomienia k r w i - S z u m p r o p o r c ó w - C h r z e s t o r e ż a - M i g o t l i w e i zabójcze blaski rubinów, brylantów, pereł i s z m a r a g d ó w , tysiące wiel­

b łądów, miljony rumaków arabskich, miljardy arabów, rzeki krwi. jeziora ł e z . \ 
T 1\Y/ A P A» W o b r a z i e t y m W s k u t e k z b y t n i e g o p r z e j e c i s s i e r o l a m i k i l k u a k t o r ó w z a b i ł o 3 5 w i e l b ł ą d ó w 17 . L L - L i . , Q . . • • A • » 
U W A L i A . U m k ł a m s t w o m k i n . m . t o g r . f i c z n e m . p r z e k o n a ć . i , m o ż e o s o b i ś c i , k . i d y . kto. p o w ą t p i ę waT* " ' b i k l c h " " k " . , 9 W*™- A " ' | ^ ° — 

t e n i e t ą z w y * -

P R E N U M E R A T A : - 1 . 5 0 0 . 0 0 0 . O G Ł O S Z E N I A : z . I w i e r « mil imetrowy, lub jego mie j . ee na 4-ej . tronie 35 000 mk. W tekśc ie 70.000 mk. Drobne o g t o . z (petit) z« wyra* 35 000 mk. O g l o . « n £ 

w numerach . w . a t c c z n y c h o 25 proc, drożej . N a z a . a d z i e u c h w a l Z j . z d u i P r a . y Prowincjonalnej w . z y . t k i e komunikaty in.tytucji p r y w . t n y c h i . p o l e c z n y c h w kronice p o d l e g a j , o p a c i e . 

Wyd«wc i R*d. Jó,.f U^aki. DruWni. Z r i N w i . S^nor^dów w Białyortoku. W m m b » 
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